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RO oe ARR = Maia Roku 1840, w 

2. Warszawy du 19. Maia. = 
ża Dnia onegdayszego, to test. 17; Maia o 

f godzinie 8mey z rana,  ruszywszy N. Pan 
z noclegu w Maiszewie, przybył do rzeki Pi- 
licy nad przewoz o kwandrans na gtą do przy- 

| gotowanego na, ten koniec prąmu. Prefekt 
| Departamentu Warszawskiego. wprowadził 

N. Królową „Jeymość,. a I W, Marszałek Dwo- 
ru „Królowey łeymości Gablentz N. Królo- 
wg Jmó;. przebywszy, rzeke Monarcha po- 
witany został W mieyscu zaczynalącey się gra» 
nicy. Departanreniu Warizawskie ego od Prę- 

- fekta Depantamentu oraz JW, Generała bry- 
gady Krasińskiego ;. Kommendanta. w, Liepar- 
lamencie , „Warszawskim. Prefekt miał mo- 

styczny. swego - Departamentu. Gdę wraz 
| 2 granicą Departameńty: zaczynaj, i Się, Powiat 
| Czerski, Trefekt przedstawił Ni Bo Pod- 

: | prefekta Powiatu Czerskiego, do 4ssystowanią 
w. podróży przez.iego-Powiate-+- Od: :przze- 

| wozu przybył N. Pan do pierwezey stacyt 
w Denariamencie Warszawskim, to iest do 

| wsi Potyezy, zkąd po odmienieniu. konr udał 
się do drugiey stacy w mieście Górze ozna- 

_ e€zoney.. „Przy wieździe do miasta przyim 0- 
| watty był od: Obywateli Powiatu Czerskiego 
| 1 miasta Gory,’ daley powitany mowgod JW, 
JX b 'skupa . Maljnowskiego, Proboszcza 
| mieyscowego , ubranego in Pontificalibus 
wraz z duchowieństwem ; potym miał mowę 

Rektor szkół - -Piiarskich otoczony uczniami; 
ciąż i miasta- po obydwóch stronach stała gwar- 

fas Narodowa Powiatu Czerskiego; przy wie- 
| ździei wyjeździe : z „miasta aleć w dzwo- 
JE 
at 

wę, apo iey skończeniu oddał, qbrąz staty=. 

ny, a okrzyki radośne aa aun, Mo- 
narsze. . Z. miasta: Gory przybył. N..Pan. na. 
trzecią stacyą do. ‘Slomezyna, gdzie Śniadanie, 
było przygotowane. Po śniadaniu wyiecha- 
wszy z Słomczyna, na granicy Powiatu War- 
szawakiego, Prefekt De artamentu przedsta 

„wił N. Panu Podprcfekta. Powiatu Waraza-. 
wakiego wraz z. Obywatelami, Powiatu ,. któ- 
rzy w przejeździe, Monarsze assygtowali, : — 
Z. Słomczyna przybył .N. Pan. do ostatniey, 
siacyi, a pierwazey, Ww Powiecie Warsząwi 
to iest do Willanowa,, gdzie. Prefekt „Depat= 
tamentu przytomną Rade Pointe Warega- 
wskiego N. Panu przedsta wi + Ro przeprag= 
żenia, ; koni udał się N.. Pan trakteni ku War- 
szawie ; „e Czerniakowie oczekiwał na Monare, 
chę JO. Xiąże. Minister ;Woyny, soraz JWW. 
Generałowie dywizyi D3browski i Fiszer z ji- 
cznym gtonem oficerów: PO powifaniu przez 
nich.N. Pana, przybył Monarcha. do rogatek 
Czerniakowskich,,, „gdzie Zastępca. Prezyden- — 
ta Municypalności wraz z Radą Municypalng, 
wiezdzaigcego „do : iasta Monarchę witali; 
Zastępca. Prezydenta Muoicypalności miał 
mowę, po którey.skończoney wiechawszy N, 
Pan,.o godzinie 3ciey po południu do mia- 
sta, iechał przez Łazienki i ulicę Ujazdowską 
wśród woyska liniowego iaseystencyi kilku 
tysięcy ludu, który aż do rogatek na przyję- : 
cie swego Monarchy wyszedł. 
starozakonni wyznania Moyżęszowego stali 
z dwoma. bogatemi baldakinami i z dwoma. 
Rodałami,  Gdy.N. Pan nadiechał, „ Wystge 
pili dway starcy. trzymaiąc Rodały w ręku, 
oraz Reprezentanci, a Sekretarz tychżę Re- 

W aleach - 



"gzawy, 

- czysto przybrane. 
łączącego radosne okrzyki > woyskiem ; płeć 

- 485 
pxézentantdw miał do Monarchy mowę, po 
którey radogne rozłegały sięokrżyki. «>. 

Woysko stało rozstawione przedziałami 

prawie od Czerniakowa aż do zamku, to iest: 

huzary, kiryssyery, artyllerya, grenadyety, 
woltyżery, gwardya narodowa, weterani 
oraz Kadeci szkoły artyllerycaney i inżenie- 
rów. — Stoiednokrotay wystrzał z dzia! i 
odgłos dzwonów kościelnych ogłosił przyby- 

cie ukechanego Monarchy do tuteyszey stóli- 

cy, który”  przeieźdżał przez most w Lazien- 
Kach przy posągi Jana TIL, i przez bramę 
ayumfalną. Wieżdża'ac N. Pan od Łazie- 

nek przez głębóką drogę, uyrzał obydwie 

ć poboczne góry zaiete mnostwem ladu, który 

z. czułością serca, witał aiochack;G Oyca 
ewe 0; 60 gu tnocno roztzewniłó. 

bs See wiazdu rozpotzgli: Prezydent 

Policyi i zastępca Prezydenta manicypalno- 

Ści z utzędnikami swoiemi konno, ża tim 
i postępował Prefekt Departamentu i: Podpre- 

fekt Powiatu Watszawskiego , z liczdym gro- 

nem urzędników; za 'teini iechały 3 szwądro- 

"ny pięknego nowo titworzonego- regimentu 

huzardw, a daley iechał W. Stanisław Poto- 

ski, Generał brygady; Komendant War- 
z Maiorem ~ Placu Axamitowskim i 

AGiutantami, potym szedł poiazd, w którym 

NiYiasnieysi Krélestwo Ichmość siedzieli, 

po prawey Jego ręce iechał JO. Xiąże Mini- 

ster Woyny, i JW. Alexander Potocki, Ko- 

niuszy W. oraz Generał „dywizyi Fiszer; pa 

łewey zaś Generał dywizyi Dabrowski, a ża 
nim Generał Krasiński i wielu oficerów; to. 
wszystko wraz z pojazdem Otaczałiiakby wień- 
ćem kiryssyerowie; za poiazdem Królewskim 

postępował oddział kiryssyerów i Kuzary. 

Przy kościołach, którędy N. Pan przeleżdzał, 
stało duchowieństwo ; przy kościele zaś Swię- 

tego Krzyża, stały na przeciw duchowień- 
stwa sieroty ód Dzieciątka Jezue, ubogo, ale 

Niezmierne tłumy ludu; 

piękna znayduiąca się w oknach domów po 
obydwóch stronach ulic; ‘to wszystko *było 

ci do ukochanego Qyca' swego, 

_¢ywilne i woyskowe mieć będą u Króla Jego- | 

Pee Sn 

świetnym obrazem czułego przywiązania dzie= 

Za przybyciem Królestwa lchmość do 
zamku, powitały Ich czekaigce tam pierwsze 
władze kraiowe, iako ta: Senat, Rada stanu, 
Sąd appellacyiny, Trybunały etc. i Krole- 
stwo Ichmość 2 zwyczayną swoig łaskawością 
i dobrócią raczyli przyiąć to powitanie; uda> _ \ 

li się sie do pokoiów , gdzie uprzeymie 
rozmawiali, a po pożegnaniu poszli doswych 
pokoiów. JW. Małachowski Marszałek Na- 
dworny i i JO. Xiąże Minister Woyny , udali 
się za Królem Jegomością , i powróciwśzy 
óświadczyłi, Że nazaiutrz wszystkie władze 

iności audyeDcy;, poczym wspormmniońe wła= | 
dze roziechały się. — Wieczotem całe mia- 
sto byto rzęsistym Swiath m oświecone, amfa< 
*ńowicie brama idąc dó*Pałacu żwanego pad 
Blachą gdżie wśród rzęsisiego światła Uy! fra 
N. Pana a. się m : i 

Na pam ptażniejsżej a dé 
Warszawy przez Rray' nowo. “nabyty 

dnia 17. Maia 1810. 

: KROLU! kiedyś w ty ych Murach obecny ae" rokiem, 
'  Zrzodeł krain Oycowskim wyszukiwał okiem, 
A dobyte, naglącey oddawszy obronie, ~~ 
Na spoczynek w Drezdeńskie powracał ustronie ; z 

Któż pomyślł ? — iż Kray ten zwiedzaiąc raz trzeci 
Przez nową weydziesz ziemie, śrzodkiem nowych dzień 

Po którey (nie masz roku) grzechem było chodzić 
Lubo na niey Polakom , dał się los urodzić. 

Co za Bostwo, Twoią się podróżą zatrudnia. 
Czekanego 'z Zachodu , prowadzi z Południa, 

A d Twóy do dawnieyszych przysuwaiąc granie 
nosi Dzieło Maia uważane za nic? 

on, Do Saskżey Koronyy Wielki Sptzymierzeniec 
a drugi z Polskich Kwiatów przydaie Ci Wienięc: 

Jak miłe w drodze Twoiey zeszły się Pamiątki! >. 
Ziemia którą widziałeś, ma Jagiettów szczątki 

ie dna z Popiołami Twoiego Pradziada 
opar Zastawę przeszła: do Sąsada, |. 

Rodak na iey wykupno ofiartiąc życie, i 
Nabył ią, a Ziwyciężca ; potwierdził nabycie: 

; Wybrałeś na wstęp pierwszy do. mieszkańców Krai, | 
Dni Maia, przez te pamięć , żeś: wybrany w Maia 

Odwiedzasz godne KROLOW, mieszkanie uławy: 
Gdzie znany Swiatu zyie Obywatel prawi 
Wiórczo świetnym niegdyś było Przeznaczeniem. 

cawać Ch ‘do Kotony Naredu Imieniem 



Ag sie odbił ZwycigzAi huk. od Ratyż 
“Sas i Polak dwóistą puściwszy rachubę * £22 

Dom. Ten w dwoiakiem dzisiay uczczony spośóbiżł: KÓ4, 
= Miał: szczęście-przyjąć w KROLU, POKREWNEGO 

Warszawo! i dla Ciebie Koley zachowana, . 
- Po trzynastu Mies:gcach, waiasz SWEGO.PANA. 
Riedy Członkom skicionym, ieden ruch daé‘itzeba; * > 

VW sam czas GŁOWĘ NARODU sprowadziły Nieba. 
Podróż Jego zapewne nie w tym iest widoku. 
Żeby nas dla zwyczaiu, uyrzał raz do roku. - 
Nie dla tego przełożył nad spokoyność trudy, * 
Aby Mu z-okrzykami zabiegały Ludy, 
By smakował w próżności, durzących kadzideł - 
Dusza JEGO, iest wyższą „ nad blask tych: mamidęł, | 
Jakaż. myśl w: tey. pądzóży kroki Jego wiodła? .... : 
Pragnął zatkać grożące Miedostarłu zczodła 

Pierwszą Serca potrzeb: ,: iest u dobrych KROLI 

i 

3 „ Ludu swego potrzeby , w złęy opatrzyć. doli. 

POTOMKU Dyéch szczęśliwie Panuiących SASOW, 
‘Ty masz rozwinąć pasmo, lepszych dla Was czasów. - 
Obydwa Berłu Twemu podległe Narody - 
Równe miały koleie, i równe.przygody 
Obcy Oręż w tuteyszey zabłysnął Stolicy, 

"4 5ASKĄ naszedł ziemie ; Gość od Olesnicy. 

"W: tenczas kiedy Olbrzymie Dwóch Mocarzów. siły 
Na Bawarskich równinach 2, sobą się mierzyły: 
Pograniczni Świadkowie uważali z dala, 
Dla którego z Dowódzców przychyłi się*Szala: | 
A nie wprzód do mocnieyszey A strony, 

Od-razu wystawił się, na zysk albo. zgubę. 

a> stracili obydway — powiększono Kraie, 
Ale nie masz gdaic pozbydź, co Ziemia wydaie. 
Rolnik schnie z niedostatku ,. przy obfitym żiarnie, - 

%uJak ów Tarital wśtzód zoadysi eg do ust garnie, 
. A dwakroć zawolany na ratunek Ma thi, - 
Podniósł Ja, — lecz dźwigaiąc ; zerwał sil ostatki. 

Chleba i Zabaw (**) dawni wołali Rzymianie 
zę sehen a a mej „nie będziemy PANIE.  ~ 

Za Chleb ręczy nam ziemia , Sól BAY Brey chlebie, . 
Zabawy Rodak znaydzie, posiadaigc CIEBIE; . 
KRÓLU daie śię pede ‘ik powszechney nędzy ? - 
KROLU! mię: masz dobrego,-byty kez pieniędzy, — ¢, ZROENLOT SKI Pukownk 

*) Wepominaig o-tjm Dyplemata amo. Władysława III. 
' „Króla. Rolskiego i. siodłowe Gogntin Fratrum 
Nostrorum -Divorum Ivonis, Alexandsi Ducum de 
Czartorysko ‘pro -ducali statu et promotione etc. 

- + *Braefatos: Duces ;et . Consangyineos Nostros. etc: Sic 
gillo Ducali fruis gdo Zygmunta I. Illustrium Vi- 
rorum Ducum de Czartorysko Familiam etc. ut 
Singularis illius ratio haberetur; nam antiquissima 

* est et cum Inclyta Jagiellonum Familia, ex qua nos 
Paternum Genus ducimus, Sańginnis vinculo con- 
juncta. 70% samo potwierdza Zygmunt August Syn 

| „gego+-—. Tego Zygmunta I. Siostra Barbara, |zd- 
+ słubioną była Ferzentu Kigteciu Saskięmu nazwa- 
nemu Bogaty, od którego pochodzi Linia Albertyń- 

ska, będąca Szczępom paruiącey dziś Famili Saskicy, 

4 : ro 

"Hrabiego Russockiego 

z Krakowa dnia 13. Maia, 
Opisanie podroży Nayiaśnieyszych Króle- 
" stwo: Ichimość przez Departament Kra- 

kowski, wiazdu Ich do tuteyszey Sicii- 
cy, i hilkudniowey bytności umieszeza- 
my dla dogodzenia powszechnym %- 

 czenżiom.  . A 
' Jeszcze dnia 6g0 Maia wyiechał JO. Xiążę 

Henryk Lubomirski, Prezes Urzędu Admi- 
nistracyi Departamentu Krakowskiego, prze» 
ciw Nayiaśnicyszych Krolestwu Ichmość do. 
Żarek w Departamencie Kaliskim, i tam 
pajniawaej Nayiaśnieyszego Pana, ‘Krélo- 
wą Jmść i Królewnę, powrocił wieczorem 

do Pilicy, gdzie oczekujący z JW. Biegań- 
skim, Generaiem tu kómimenderuięcym, Oby- 
watele Departamentu Krakowskiego od JO. 
Xięcia Lubomirskiege delegowani: JJ. WW. 
Jozef Hrabia Wodzicki, Antoni Hrabia Sta- 

'dnicki, Jozef Wielówieyski, Hrabia Rueso- 
cki i Antoni Walewski, złóżyli imieniem 
Obywateli Krakowskich hołd. usza: Owania 
Monarze swerńu, w mowie stosowney przez 

“do Ni aylaśnieyszego 

Paar BIEŃ og o ja SE "Po udaniu sig Nayiaśnieyszych Królestwą 
do spoczynku, JO. Xiąże Lubomirski, Pre- 
zes, zostawiąszy na swym mieyecu do dłuż 
tenia Nayiasnieyszeinu Panu Antoniego Hra- 
biego Stadnickiego, pośpieszył przez noc ca- 
łą;na powrot do Krakowa, troskliwy będąc, 
aby uczynione do wygodnego przeiazdu Mo- 
narchy. rozrządzenia iak naylepiey uskute- 
cznióne były: . 9 23 

- Dnia 7go wyiechal Nayiagnieyszy Pan z Pi- 

licy, ina samey granicy tuteyszego Departa- 
mentu wjeźdzał przez bramę tryumfalną, i 

Ti" > sę 

iechali Nayiaśnieysi Królestwo w pośrod zgro- 
madzonego wszędzie licznego ludu, witaią- 
cego okrzykami radości Pana swoiego, przed 
których rzucali kwiaty. — Dzień pogodny, 
drogi naylepsze, na któtych wyreparowanie, 
ani pracy, ani kosztów Obywatele nie oszczę- 
dzali, doatarczaiąca liczba przeprzęgowych - 

na każdey stacyi koni staraniem WW. obwo= 
» \ 



dowych» Kommissarzy zgromadzonych,” wee 
droż tę Monarsze czyniła” nader _prayiemng. 
‘Na ostatniey Biacyi w Bronowicach przygo- 
iowana była, Brawa obiciami przyozdobiona, głos, ogzekiwał Naylaśnieyszego Pana JO. 

lym Sztabem, i Oficerami. „walecznego Puł- 

ku BO jazdy, i JO. Xiąże Lubomirski Pres 
2683 eskortowali Nayiaihieyszego Pana z kom 
Bicą 4 „do tutęyszey Stolicy, — Przed fogatka- 

mi „Kahał Kazimię rski z całą $ynagógą | i gmi- 
nem luda wyznania. Moy Żeszowego witał lay. 
iaśoicyszego | Pana, z wszelkiemi obrządkami 

ice! załościąmi podług ich religii. z Na pla- 
cu, przed „bramą Floryańską wszyścy naczćlni- 
sy, woyska Narodo: wego zrobili „honory woy- 
skowe Naylaśnieyszemu Panu. Daley | stal) 
usaykowane Gechy wszystkie miasta a Krakową, 

i chorggwiami swemi złożyły głębokie. Panu 
swemu pokłony. "W. samey Floryańskięy 
Bramie Y MA Michał Kochanowski na czele Ma: 
jatraty. powitał Nayiaśnieyszęgo Pana m0- 
wad złożył Nayjaścieyszetnu Rang „Klucze 
od miasta. ~ 

„ Nayiaśnieyszy - Pan raczył Seated 
te ciemode tych kluczów, W lepsze Jee od- 

: dać, fak „dotąd Były... 
cad Wjeżdaaiąc Nayiaśnieyszy. Pan ‘do mikóta, 

zobaczył się otęczonym po obydwoch stronach 

woyskiem uszykowanym, ktorę stało w dwoch 

liniach aż do Pałacu pod Baranami zwanego 

dla Nayiaśnieyszego Pana na mieszkanie 

przygotowanego. Dywizya Kawalaryi Puł- 
ku BEM poprzedzała poiazd Naylaśnieyszego 

Pana.. T- Przed kościołem ' Panny Maryi, 
jw, Jmość >, Biskup Krakowski w. Kościel- 
nym ubiorze, z Kapitułą Krakowską . i całym 
Duchowieństwem > 

Pana, któremu w. przeieżdzie błogosławił. 
Daley iechał Nayiaśnieyszy Pan ku Pałacówi — 
BRED oA: przed którym został ocze- 
uiących na niego JWw. Ministrów swoich , = 

którzy go przyiazdem swym poprzedzili, i bar- , 
dzo wielu Obywateli, wszystkie Urzędy cy- 
wilne, Akademii i Administracyg Departa- 

ły wspanizię | „dświęcone. - = 
oświecene bylyow imieście. atomy. JO. Xigei a 

czekał Nayiaśnieyszego 

40 
mentu. "Krslowskiego, - JO. Xiąże Kae 
przedstawił Jego Krolew ski ey Mości na Mare 
szałką miejscowego JW, Hrabig Jozefa WU- 
dzickiego ,; który Nayidśnieyszym Królegiwu 
pokote pokazał. "Z jaką łabkawością i iuprzey- 
mością wszystkie. Przygotowania od Nayia- 
śnieyszych Królestwa przyjęte były, cer ty 
ko sokie wystawić a a: apa Qyżówską 
Ich dobroć, -: 5 

Od czągi ,, siedy w wiet: :gódaasi” wits fi 
Stahiisława A ug usta, « Króla swoiego, 
nigdy świetnieyszego i okazalażćgo widoku to 
miasto nie miało. "Wszystkie lice, „okna i 
rynek były lądem Zapełnione, i na wszystkich 
twarzach małowała się radość, - Nayiaśnieji 
szy Pan wjechał do miast..przy, wystrzalach 
z daiał,. odgłosie : wszystkich <dzwonow. i, ra- 
dosnychi'okrzykach tysiącznych tłumów ludu: | 
„Niech żŻyie. Erederyk August! Nay- 
iagnieyszy: ‘Pan: rsęzył się z Królową Jeymo> .. 
ścią pokażać ludowi - 2 balkonu Pałacu, sktócy 
trzykrotnie. ponowił. rądośne okrzyki. w wież 
czor całe widste i Wszystkie przedmieścia by- 

„Naypiękniey” zaś 

Lubomirskiego, mieyski ńaprzeciwko: pałacu 
Jego Krolewskiey, Mości stojący, JW, Jmść 
X. Sołtyka; Dziekana -Katedralnego i Refe- 
revidarza korońńt gó, W; Laskiewicza , "w. 
Kochanowskiego , Inténdanta magistratowe- 
go, etc. etc. Na'wszystkich tych domach i 
wielu innych po różnych ulicach znaydowaly 
się stosowe do tak pożądanego zdztzenia 
transparenty i napiay... „Miasta Żydowskie do- 
dało 'do'pięknego oświecenia, bramę "tryum- 
falną, cal oświęcaną, z cyframi, Jego JKMci 
i napisami hebrayskiemi, . tudzież: przez, cały 
rynek ciągnące się dwietna rzędami ha słupach 
wierśze i napisy.» Reszta potym.) © 
_. Mowa do N. Ping > miana przez FPana 

+ Soliyhiewicza, - Pzofessora „akademii 
Krako wsikięy, a „źwiedzania | seve 
akademii. .. . R 

Nayi iaśnieyszy Panie! 
„Gdy mi stoigcemu na tych EA gras 

' 
b 
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,„zaiętym uczuciami 3 

własne,” 

żach starożytney, Piastów iJagielłonów chwa! 
ły mówić przychodzi przed Waszą Królewską 

Mością, w pośród publiczney radości panu- 

iącey w tey odwicczney Wielkich Przodków 

Jego stolicy, gdy rozważam, iz stawam przed 

Królem, który iest Potomkiem, i dziedzi- 

cem wielkich cnot i sławy Królów założycie- 

lów naszych, tak sprzecznemi czuię się bydź 
42 gdyby w nich nie 

przeważała na czynach Wasaey Królewskiey 

Mości oparta pewność, że mam mówić przed 

Monarchą Oycem uczonych, i Opiekunem 

nauk; ięzyk powołania mego przygodami do- 

tknięty, tak iak każdego innego akademickie- 
go męża, ledwoby na pospelite tylko wraz 

z ludem zdobyć się zdołał okrzyki.” Ę 

„Tak jest w istocie Miłościwy Panie! 

Mieysce to, które twoią obecnością dziś 

' uszczęśliwiasz, w porownaniu dawney swo- 

jey świetności uważane bydź może, iako owa 

na Rzymskich lub Altyckich stepach opu - 

szczona Bogów świątynia, któręy wspaniałe 

_ gruzy, i ułomki zastanawiaiąc nad sobą pilne 
mądrego znaiomca oko, wzbudzają razem 

w rozrzewniónym iego sercu - „sprawiedliwy 
Żal naprzeciw robotom opinii, chciwości, i 

gwałtu. Któżby bowiem powiedział patrząc 
na obecny stan akademii naszey, Że to iest 
taż sama przez tyle wieków sławna powsze- 

chna Królestwa szkołk, którey wspaniałe rę- 

ce Wielkiego Kazimierza węgielny założyły 

kamień, którą wiekopomney sławy Włady- 

sław Jagiełło, Oyciec czci godney krwi, peł- 
ne wybornych cnot serce Waszey Króle- 
wskiey Mości dotąd ożywiaiącey, na to samo. 
mieysce, na którym iesteśmy teraz, sam wła- 

sną Królewską wprowadził ręką, dobrodziey- 

stwy obsypał, a wysokiemi przywileiami na 
Mistrzynią całego narodu, i Królową całey,. 
stanu nauczycielskiego hierarchii, w obszer- 

nych granicach kraiu przeznaczając, podzie- 
lił z nią uprzeymie i herby Racz i berło 

„Nie tyle. jednak, stan obecny tey ‘ede: 
mii EZ powinien zadziwienia, ile Ża- 

lu i zapłonienia się każdego dobrego, lub 
przynayinnicy smutaym doświadczeniem po= 

prawionego Polaka. — Les bowiem ciała 
politycznego udziela się, że tak powiem, 
duszy iego, to iest: naukom, podobnie iak - 
choroby ludzkiego ciała uderzaią niemocą 
wszystkie władze umysłu, przygaszaiąc w nim 
nieraz rozum aż do ostatniey iskierki. Iia- 
ko, gdyby stolica myśli gwałtowną uszko- 
dzona iest siłą, myśl zdaie się opuszczać 
znieważeny swoy przybytek, niszczeią siły 
Żywotne, a człowieka dostoyność wnet do 
pospnlitych zwierząt stanu; poniżoną zosta . 

ie, tak i w narodzie każdym zgwatcone sie= 
dlisko rozumu i mądrości, daie prędko czuś | 
wyrządzoną sobie krzywdę przez upadek 
w społeczności porządku, przemysłu, po- 
tęgi, i samey nakoniec cnoty, — Odzywa- 
iące się po ciele narodu w pośród wzrastaią- 
cego nieładu, i nieharmonii i iego, tu owdzie 
rozsądne glosy, rady i nauki, są iak owe 
chwile krótkiey przytomności w niedołężnia= 
łym człowieku, i giną w nim bez naymniey- 
szego pożytku, bo niemaią środka, do któw 
regoby się mogły gromadzić dla nabrania » 
mocy, albo z niego rozchodzić z pewnym 
udziałem powagi na wszystkie towarzystwą 
€złonki. — Dla tego też to przyrodzonego © 
nieiako związku między narodami, i stolicą 
ich oświecenia, możnaby różnemi epokami — 
przez które przechodziła ta powszechna nauk 
i umieiętności Królestwa Polskiego szkoła, 
rozmierzyć okresy wzrostu, wielkości, sła* 
bości, i upadku naszćgo narodu.” 

„ Uznali Wielcy Przodkowie Waszey 
Królewskiey Móści Monarchowie nasi, tę 

niezawodną prawdę, że gdzie nieroasz szko- 
ły powszechney, tam niemasz prawodawstwa, 
niemasz sprawiedliwości, niemasz obyeza- 
iów, Miemasz rządu. — Kazimierz ostatni 
na tronie Piast, chcąc oswobodzić swóy lud 

od wpływu obcych ustaw, i powagi cudzo= 
ziemskich trybunałów, a podnieść go do na- 
leżney niepodległema, i potężnemu maro« 

dowi RÓW san postakowił bydźiego 



prawodaweg i sędzią. — Wielkich Królów 
przeważne zamysły płodzi tworczy ich do- 

wcip, ale samey tylko głąbokiey nauce w ka- 
Żdym rodzaiu, zachowane iest wykształce- 

"nie, i udoskonalenie onych... Ani to bynay- 
muiey uieawłacza pożyteczności, i piękno- 
Sci xiążyca , Że oświeca ziemię promieńmi 
słońca.” - 

„ Takim nieiako uniżeniem imddłe: wła- 
aney, éla dobra swoiey oyczyzny; równie 
więlki, iak we wszystkich czynach swych po- 
Ktycznych przezorny Kazimierz, skłoniony 

łatwo, radą Jarosława Skotnickiego, trafia- 

iącą w iego przekonanie, sprowauza w roku 

1338 przez Jana Grota, Krakowskiego Bi- 
skupa, z.Awenionu, i Paryża, mężów zna- 

komitych naukami filozofii, i prawa, a przy 

mocy ich światła, daie w lat kilka na sła- 

wnym zieżdzie Wiślickim, dawno pożądane 

narodowi ustawy, i stawa w rzędzie owych 

naywiększych ludzkiey społeczności dobro- 

czyńców, których słodkie, i pełne chwały 

imiona, dzieie Świata do skończenia wieków, 

troskliwie piastować będą.” — 

„W zrastało tym czasem przez usilne pra- 

„ce ayyeh szanownych, mężów światło nauk 

w narodzie. 

$nym podziwieniem coraz obfitszym pier- 

wszego. szczepu swego OWocom, znalazł go 

godnym statecznieyszey, i dogodnicyszey 

krzewieniu się, i rozmnażaniu iego posady, 

i kiedy iedną ręką xięgę praw narodowi po- 

daie, drugą, Ze tak powiem, wtymże 8a- 

mym czasie, wprowadza do przygotowanego 

z wspaniałością monarchiczną przybytku 1347 

roku, pierwszą w północney Europie Kra- 

kowską akademią. A tak niedaiąc się niko- 

mu w przysługach oyczyznie czynionych ani 

wyprzedzić ani przewyższyć, w iednymże 

momencie Justyniana i TeodozyuszagW iel- 

kiego. razem, łączy w narodzie swoim zasłu- 

gi, i w potomności dwoistego też razem do 

| wieczney pamięci nabywa prawa." 

„Pochylony atoli rozlicznemi przygoda- 

mi. się nadwiędły ów szczep narodowego 

Przypatrywał się Król z rado- — 

szczęścia, dziada swoiego zzsadzony ręką, 
Królowa nasza Jadwiga, pięknością między 
Monarchiniami Europy, Hzywadnatć a cnot 

pomiędzy wszystkiemi ludźmi wsławiona Pa= 
ni, iakiemi tylko mogła, krzepiła, orze- 
źwiała, ratowała sposobami, i utrzymywała 
szczęśliwie, — O narodzie Polski! ileż nie 
iestcś.winien wspaniałym usiłowaniom tey 
heroiny twoiey? — Dziewiętnastoletnia bo- 
haterka, idzie sama na czele hufców swoich 
oswobodzić od przywłaszczeń Węgierskich, 
Ruskie twoie dzierzawy, zwycięża i na czte- 

ry wieki odtąd od razu spokoyne ci posiada- 
nie ich zabezpiecza. — W kilka lat potym 
słodką namową skłania wiekopomney panię- 
ci Władygława Jagiełłę małżonka swego, do 

podźwignienia i i rozszerzenia światła w kraiu, 

przez nowe dla tey szkoły główney dobro- 

dzieystwa, i bez trudności dokazuie wszy- 
stkiego na umyśle Monarchy, nieposiadają- 
cego wprawdzie, nąbytey pracą nauki, ale 
oświeconego dosyć, porównaniem dziesię- 
cioletnim narodu swego, ztym, przez któ. 

rego do berła pewołany został, iaka była ró- 
znica między niewiadomescig, a dobroczyn- 
nym nauki wpływem.” 

(Reszta w następuiącym numerze, ) 

Z zadziwieniem czytaliśmy w Gazecie 
Hamóurskiey pod dniem 28. Kwie- 
tnia roku bieżącego takowy artykuł, 
słownie tutay tłomaczony: 

„Kopernik niebył Polakiem, 

CZEMEe 

lecz Niem- 
Kopernik urodził się w mieście 

Niemieckim, ponieważ Toruń od Niem-, 
ców założony. Urodził się z rodziców 
Niemców, pońieważ Kopernik iest fami- 
lia Niemiecki, do dziś dnia exystuiąca. 
A zatym Kopernik iest Niemcem. 
kim więc sposobem można go nazywać Po- 
lakiem, iiak też narod Niemiecki spokoy- 
nie się nato patrzeć może, iż mu tak wiel- 
kiego męża wydzieraią. ” 

+ Nięwiadowość, a orąz „niędorzeczność 
w iene ROK niepodobała się Niem- 

Ja- 
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¢om rozsądnicyszym i świadomszym dzieiów, 

jakoż icden z nich w Hamburgu zapewne 

mieszkający umieścił w teyże samey Gazecie 

Hamburskiey w następnym numerze zbiianie 

tego artykułu; gorliwy iakiś współ rodak po- 

dał uwagi swoie nad tym artykułem umie- 

szczońe w Korrespondencie Nro. 39, lecz 

niewidząc w tych uwagach dowodów dosta- 

tecznych na przekonanie niewiernych albo 

przynaymniey niełatwowiernych, podaię i ia 

uwzgi moie na datach historycznych zasadzo- 

ne. Niechcę się zapuścić w rozbiór owego 

„artykułu z gazety Hamburskiey wypisanegos 

bo kto takowe wnioski czyni: Mopernik uro- 

dził się w Toruniu, Toruń założony byt przez 

Niemcow, a zatym Kopernik iest Niemcem, 

z takowym nie wda się podobno nikt rozsądny 

w dysputę, chyba tylko z dowodami, iako- 

wych chciał używać Deputat Rzymski prze- 

ciwko posłowi Ateńskiemu, gdy szło o wpro- 

wadzenie praw Solona do Bzymu (quaerito 

auihoritatem :) Tym czasem postuchaymy 

Historyi, czyli Kopernika możemy prawie 

nazywać Polakiem. 
„„W roku 1454 gdy mieszkańcy ziem Pru- 

skich, zmierzywszy sobie Rządy uzurpato- 

rów Krzyżakow, pisali do Króla Polskiego 

Kazimierza, poddaiąc się zupełnie pod pano- 

wanie iego, między innemi nastepuigeych 

wyrażów w pismie swym użyli: „Chociaż da- 

wnieyszych czasach pradziadowie, dziadowie 

i oycowie nasi, a nakóniec my sami, wiel- 

kich i niezliczonych od Mistrza i zakonu Pru- 

skiego doznaliśmy dolegliwości, iż nietylko 

sain Mietrz, lecz i komenderowie srogość 

(a) Etsi temporibus superioribus proavi, avi 

et genitores nostri, er tandem nos ipsi, gra- 
ves innumerabilesqae a Magistro et ordine 

Prussiae, pertulissemus opressiones, dum non 

solum Magister, sed et sai Commendatores 
in nos desaeviendo, plerosque ex nobis capi- 
tibus plecterent, alios proscriberent, alios 

bonis temporalibus multarent et quod dicsu 
quoque nefas est, conjuges et filias nostraś 
stupris vitiarent, in quosdam .ex nobis etc. 
Diugosz edyc, Lipsk, 1712. fol. IE 140, 

swoią na nas wywieraiąc, wielu z nas zabi- 
iali, innych wypędzałi z kraiu i ogołacali 

z maiątków, i Że zgroza wspomnieć! żony 
i córki ziomków maszych gwałcili i t. d.” (a) 
wyrazy w tym liście używane, iako to: pra= 
dziadowie nasi; Żony ziomków naszych, do- 

wodzą, Że mieszkańcy ziem Pruskich nazy- 

wali Krzyżaków cudzoziemcami względem 
siebie, a Że Krzyżacy byli Niemcami, więe 
mieszkańcy tych kraiu nie musieli bydź nie- 

mi, i chociaż znaydowali się tam osadnicy, 
Niemcy, podobnie iak w większey części 

miast naszych począwszy od samego Krako- 
wa, ludy ieduak S$łowizń ke przewyższaiącą 
zawsze liczbę składały. — Król Kazimierz 

Jagiełlończyk przychiliwszy się do tych proźb 
stanow Pruskich, podzielł Prusy na cztery 

Woiewodztwa, i w tymże samym roku 1454 
obiąwszy Toruń mimo kilkakrotnych usiła- 
wań Krzyżaków z rąk iuż Polskich niewypu- 
ścił (obacz Długosza Tom IL. 168, 195, 

340); aż nakoniec Traktatem Toruńskiem 

w roku 1466 całe Prusy zwierzchnictwo Pol- 
ski, nad sobą uznały, i wielki Mistrz Krzy- 

Żacki został się tylko przy części Prus wscho- 
dnich Xiążęcemi zwanych, obrawszy sobie 
za stolicę Królewiec; resztę zaś toiest: Po- 
morze, Woiewodztwa Malborskie, Chelmin- 

skie a zatym i Toruń, obięli Polacy iako 
swoją dziedziczną własność. Wyrazy nastę 

puigce traktatu tego, iasnym są dowodem 
własności Polskich : (b) „Za ustaniem 

wszelkich woien, zawiści i nspadów Krol i 

Krolestwo Pclskie ziemie swoie, które mu 
się od Boga samego w udziale dostały, to iest 
ziemię Chełmińską, Michałoską i Pomorze, 
podług dawaych granic w całey zupełności 
ma posiadaé.” Na wyrazy oryginału żerras 
naturales Łaciny Długoszowey iaśnieyszego 

(b) Cessantibus omnibus bellis, rancoribus et 
infamiis, Rex et Regnum Poloniać, terras 
suas naturales, Chetmensem, Miehajovien= 
sem et Poméraniae, juxta limites, cum omni 

„integritate habeat. Diugosz Il. 388. 

& 



tłomaczenia nad wzwyż wyrażone nie upa- 
truig. 

Jeżelić tedy prowincye Pruskiemi zwane, 
nie od Niemców, iak sią wyżey okazało, za- 
mieszkane były; ieźli w roku 1454 obieli 
Polacy Toruń iako swą dawną własność, i 
w roku 21466 własność ta, uroczystym trakta- 
tem przyznaną im była; oczewista tedy, Że 
Kopernika, który sią urodził roku 1473 
w Toruniu, Niemcem zwać niemożna. 

Lecz zarzuci ktoś może, że Kopernik zro- 
dziców Niemcow zrodzony — Może to bydź- 
„że przodkowie Kopernika z Niemiec pecho- 
dzili, iak tyle innych fam/lii w Polszcze natu- 
ralizowanych, iak np. Herbartow , Heyden- 
szteynów, Deukofow, Weysenhofow, Rey- 

‘ tenow, Eysymontow , Morsztynow i tylu in- 
nych; i wiadomo z Histotyi, iż Oyciec Ko- 
pernika urodził się w Krakowskiin, a w ro- 
ku 1463 otrzymał obywatelstwo. w mieście 

Toruniu, iak Świadczy kronika Toruńska na- 
. zywaiąca go Koepernikienń, (c) Wspomnieć 
teraz ieszcze należy, iż Kopernik w sameyże 
Polszeze uksztatcenie swoie otrzymał, ucząc 
się w Akademii Krzkowskiey przez lat pięć, 
gdzie nauczycielem iego w Matematyce był 

sławny pod owczas brudzewski, przyiecha- 
wszy Koperaik potem do Włoch, tak iuż ce- 
lowal wiadomościami, 12 wszystkich cudzo- 
ziemiców oczy: na siebie ściągoął, iak współ- 
„cześni zaświadczaią pisarze, Co większa, 
ze zlecenia stańow Seymuiacych, napisał Ko- 
pernik rozprawę o porownaniu siopy menni- 
czney, więzyku Polskim, (podług świade- 
ctwa Dzieła Niemieckiego) der Biograph Hal. 
le, 1804 mówiąc o Życiu Kopernika. Jeżeli 
tedy Oyciec Kopernika urodził się w Pol- 
szcze, ieżeli sam Mikołay Kopernik urodził 
się pod panowańiem Polskim i w Polszcze (d), 

(c) Obacz Zernekens Thorensche Cronik 
Pag. 76. < 

(d) Prassy nazwane Krolewskiemi czyli Pol- 
skiemi, tak były prowincyą Polską tak Moe 
„ZOWSZE, it. p. = Woiewodztwa Pruskie, 

i pisał nawet ięzykiem polskim, na pośmiech 
tylko ten się wystawić musi, kto go Niem- 
cem nazwie, Jakoż czuią to rozsądnieysi 
Niemcy, i rząd Pruski, mimo szczerey chę- 
ci uwiecznienia pemnikiem iakowym pamia- 
tki tego wielkiego męża, nieśmiał tego uczy- 
nić, będąc przekonany, iż Kopernik był Po- 
lakiem, Przed dwoma laty nawet, gdym 
w powszechney Gazecie Literackiey (1909 
Nro. 23) umieścił zdanie sprawy © posiedze-. 
niu Towarzystwa Warszawskiego Krelewskie- 
go, na którem słyszeliśmy ową zachwycaiącą. 
Odę na pochwałę Kopernika, „ mniemałem, 
iż się może iakowy Niemiecki Literaster znay- 
dzie i pokusi się o windykowanie Kopernika; 
lecz nigdzie mi się dotąd nic w tey mierze 
czytać nie zdarzyło, bo żaden się podobno 
na dostateczne dowody niezdobedzie. 

KB, 
z Neapolu d, 15. Kwiet. 

W mieście Pompeij ‘zasypaném przez La- 
wę.Wezuwiusza roku Pańskiego 79 wykopa- 
"no w roku zeszłym wielki dom, który, iak 
się zdaie, do publicznych gmachow miasta > 
tego należał. Ozdebiony iest pięknymi gan- 
kami na kolosach. Lecz dotąd prócz kdku 
wazonów i uszkodzunych mocno posagow, 
nic kosztownego nieznaleziono, Kopanie 
'w Pompeij i Herkalanum poydzie wciąż i 
w tym roku na koszt Królewski, 

z Neapolu d. 27. Kwietnia, 
Król Jmó przybył dziś bez suity i inco- 

gnito. Dopiero o godzinie 5. dowiedzieli- 
śmy się przez bicie z dział o iego przybyciu, 

Kilkanaście bogato. ładownych amery- 
kańskich i innych okrętów przybiło dziś do 
naszego portu, 

tak należały do składu Polski, iak Woie- 
-wodztwa Litewskie, . Wielkopolskie i inne. 
„Lecz zwyczay narodowy nienazywał mie- 
'szkańcow w Woiewodztwach Praskich Pru- 
sakami,; tak iak. mowiemy Wielkopolanie, 
„Sandomierzanie, Litwini, 4 to dla rozrożnie- 
nia ich od mieszkańcow Prus Kigzeeyh, Pol- 
szcze hołdowniczych , ktorych Prusakami 
nazywano. 

Dodatek 
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ZNANSKIEY 
Nr. 42. 

WOYSKO POLSKIE. 
w ga ez w:M/arszawie 

d. 11. Maia 1810, 
S:zst<a 0 Generaliy, 

List Okoln y. 
Gdy Kommendanci Placow w wielu oko- 

Aicznościach zastępuią mieysce Kommissa- 
rzów Woiennych, rrzeczą jest nieodbicie po- 
trzebną do porządku, żeby Ordonator Gene- 
ralny miał ciągłą i dokładną wiadomość, o 
szczegółach takowey czynności; osobliwie co 
do podwéd, stanu magazynów i szpitalów. - 

Z tych powodów JW. Generał dywizyi, 
tymczasowo naczelnie kommenderuigcy, za- 
łeca, Żeby Kommendanci Placów, nie tylko 
w. tey mierze znosili się z Kommissarzem 
Woiennyni , swoich respectivé Departamen- 

tów »'i udzielali onemu regularnie rapporta, 
iakie, co do tey części służby, zwierzchności 
woyskowey podaią, lecz oraz zadosyć czynili 
W tyra, rekwizycyom, które od wzmianko- 
wanych Kommissarzów Woiennych odebrać 

mec , 
Pułkownik Pod - Szef Sztzbu Głó- 

wnego, Rautenstrauch, 
Niżey podpisany Kommissarz Wojenny, 

ma honor inw:towaé WW. Kommendantów 

Placów Departamentu Poznańskiego, aby - 
się do powyższego cyrkularza iaknaymocniey 

stósowali, tudzież rapporta bieg szpitalów 

woyskowych codziennie, sytuacyiimagszynów 
co 5 dni, wciągnienie marszrutów co 10 dni 
a bony zaś, Żywności i furażów .zawsze osta- 

“ tniego dnia każdego miesiąca, mnie przesłać 
niezawodnie raczyli. W Poznaniu dnia 20. 

Kommissarz Woyny Departamentu 
Poznańskiego, de Leymerie, | 

z Paryża d. 7. Maia. 
Monitor wczorayszy zawiera co nastę- 

puje: < 

„Po przebyciu Sierry Moreny, po opa- 
nowaniu Jaen, Cordova, Grenady, Sevilli 

i Malagi, wszystkie weyska nieprzyiacielskie 
iuzZ były rozproszone. Nieprzyiaciel nie- 
Śmieiąc iuż , w otwartem pokazać się. polu, 
wzniecił na rożnych punktach insurrekcyą i 
uformował bandy, włoczące się pe ay 
słabe i próźrie usiłowania! 

Umieszczamy tu wyciąg z kortesponden- 
cyi zawieraiący szczegóły o tych. utarczkach, 
które lubo małego są znaczenja, ogłosić ie 
iednakże wypada, iuż dla wskazania Ofice- 
rów, którzy się dystyngwowali, iuż dla po= 
łaa tamy fałszywym wieściom tworzącym 
sięłatwo, gdy przez nieiaki czas niema się wia- 
domości z okolic woyną zaiętych. 

Wyciąg z korrespondencyi Xięcia Dalma= 
ćyi Marszałka Soult. 

W nocy z dnia 24. na 25. Lutego Gene: 
ral Latour - - Maubourg wysłał oddział z 100 
ludzi piechoty i 100 ludzi iazdy do St. Roch, 
naprzeciwko Gibraltaru. Mieszkańcy przy- 
igli to woysko z oznakami radości. Oficer 
dowodzący podstąpił aż o pół mili od bramy 
Gibraltarskiey 2 strony lądu. W twierdzy 
uderzono w dzwony na trwogę i zaczęto da- 
wać ognia do woyska podsiępuiącego, Dnia 
25. wylądowało 300 Anglików piechoty, któ- 
rzy złączywszy się z ząacznym oddziałem ia- 
zdy hiszpańskiey, przypuścili attak do mia- 
sta St. Roth. . Piechota francuzka uszykowa- 
ła się: w: porządku . do boiu, iazda zaś posu- 

pęła ku miescu, w którćm anglicy wylądo- - 
„wali. — Anglicy spostrzegłszy iazdę, ce- 

fnęli się natychmiast na okręty; uderzono 
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więc na kawaleryą hiszpańską, i przymuszo= 
mo do tcieczki z stratą kilku zabitych i w nie- 

_ wolę zabranych. 
Mieszkańcy gor Alpujarus podniosłszy 

rokosz; rozpędzeni zostali przez Generała 

Belair i kilku utracili naczelników. -= 
W tym samym czasie nieprzyjaciel zbun= 

tował mieszkańców gor Murcyą od Jaen od- 
dzielaiących, Szef batalionu Grandna roz- 
płoszył, iak wiadomo, tych insurgentów i 
podbił na nowo paięgakaiiców Xeres de los 

Caballeros, 
Nowe kotpusa rokogzan uformowały się 

także w gorach okolicy Ronda. , Generał 

'Peireimont pomaszerował z trzema batalio- 
nami.i pikinierami polskiemi przeciw temu 

' miastu, z którego oddział francuzki cofnąć 
się musiał. Dnia 21. Marca dosięgłszy tyl- 
ną straż nieprzyiacielską, ubił z niey 200 
ludzi, i tego samego dnia do miasta wkro- 
czył. Rokoszanie pierzchnęłi za zbliżeniem 
gię iego, i tylko 20 z nich legło na płacu, —_ 
Generał Peireimont starać się będzie, gory 
zupełnie oczyścić, — Na wzmocnienie tego 

Generała ściągnione woysko stoigce w Mal- 

ladze. W ciągu dwóch dni, przez które mia- 

sto Mallaga niemiało załogi, zebrało się do 

niego z gor przyległych 8000 insurgentow, 

rożnych dopuszczaiąc się zdrożności. Na 
wypędzenie ich posłano ieden batalion nad- 

wiślański i niecć innego woyska pod dowodz- 

twem Adiutanta kommenderuigcego Berton. 

Oddział ten uderzył na insurgentów, i zmia- 

sta wypędził z stratą przeszło 200 w zabi- 

tych i wielu rannych. Wyprawa ta w: 'elki 

czyniąca zaszczyt Adiutantowi Berton koszta- 

wała nas tylko 6 w zabitych i a0 rannych. 

Kapitanowie Toussaint i Mokosiewicz z czwar- 

tego regimentu ee dobrze sig 
popisali, 

'W rownym prawie czasie iedna 2 naszych 
kolumn posunęła się ku Tarifana nazrekogno- 

skowanie. Przy Torre de Penna stał kor- 
pus rokoszan z 1000 ludzi w porządku de 

i 

boin. Kolumna wspomniona uderzywszy 
nan, zniosła go do szczętu. Jorne Curva, 
naczelnik tego korpusu, znaydował się po- 
między zabitymi. Kolumna postąpiła aż za 
'Parifę i rozpędziła drugą jeszcze kupę insur- 
gentów z 1500 ludzi pod Arcos. — Roko- 
szan w porcie Huebla, rozpędził Xiąże Ah- 
remberg, zabrał 250 ludzi w niewolę i kon- 
woy z g okrętów zbożowych. List przeięty 
zawierał, iż w Kadyx wielki panuie niedo- 
statek. — 

Wyciąg z korrespońdencyi Generała Rey- 
- mier, dowodzcy wee korpusu 

armii. 

Generał Fay wysłany na zrekognoskowa- 
nie do granicy portugalskiey, dowiedziawszy 
się dnia 12. Marca, iż korpus hiszpański 
z 2000 ludzi stoi pod Arrago del Puerco, i 
że attakować go zamyśla, — uderzył sam 
nań zswym korpusem daleko słabszym, prze- | 
darł się przez wieś, zpłatał pałaszem 30 lu- 
dzi a 20 zabrał w niewolę, Pułkownik an- 
gielski Grant będąc w Arraga deł Puerco ra- 
tował się uciećaką, i pozosta%ił nawet rze- 
czy i papiery. Innego angielski Oficer z trze- 
ma żołnierzami portugalskiemi w niewolę się 
dostał. 

Wyciąg z korrespondencyt Xięcia Trevi- 
80, Marszałka Mortier, dowodzcy 

piątego korpusu armii. 
Dnia 19. Lutego, rano o godzinie dtu= 

giey, nieprzyiaciel uderzył na wieś Valverde 

w poblizkości Badajoz, w którey stała brvga- 
da iazdy naszey. Potyczka była krótka. Nie- 
przylacieł zostawił 1220 w zabitych, 200 
w ieńcach i był ścigany aż pod mury Bada- 
joz. Z strony naszey poległ w utarczcę tey 
waleczney Generał Beauregard, kulą przez 

serce przeszyty. Ubito nam także 2 Żołnie- 
rzy a 10 raniono; pomiędzy smapiowi iest 

jeden Oficer. 
Korpus hiszpański Balasteros, składaią- 

cy się z 8000 piechoty, Gao iazdy i 10 armat, 

attakował dnia 25. Marca, po południu o go 

4 
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St 47 
dzinie 4. Generała Gazan pod „KACA 

Noe zaszia przerwała bitwę; lecz dnia 26. ra 

no Generał Gazan uderzywszy na prze nity 

poraził rkoszan na 

wszystkich cu unktach, ubił 150 ludzi i 1g za- 

brał w niewolę; między ostatuiemi znsyduie 

się trzech Oficerów. 
śmy 5 zabitych i 12 rannych, 

Wyciąg z korrespondencyi Xięcia Abran- 

tes, . Marszałka Junot, dowedzcy 

» osmego korpusu armii. 

Ww Tam dniach miesiąca Kwietnia 

Generał St, Creix rekognoskuiąc granice puł- 

nacre Portugalii, przeprawił Bię przez Tera, 

i ścigał forpoezty nieprzyiacielskie aż do Al- 

canizas, gdzie zastał goo piechoty i 200 ia- 

ady biszpańskiey. Woyska portugalskie wy- 

ciągnęły kordon od Braganza aż do Miranda. 

Geneiał St. Croix dowiedziawszy sig, Że 

w Villaverde stoi 3000 piechoty, Goo ad 

-hiszpańskiey i regiment huzarów portugal- 
skich, postanowil atiakować to stanowisko, 

Za zbliżeniem się iego woyska nieprzyiaciel- — 
skie wyszło przed miasto, i utraciło 200 lu- 
dzi w zabitych a 60 w ieńcach. 

Generał Bonnet posunął się ku Debie ce- 
lem odebrania amunicyi, którą Generał Va- 

lentin dla niego prowadził, W tem Astu- 
ryiczykowie. opanowali miasto Oviedo i inne 

ważne punkta, lecz dnia 29, Marca znowu 

z nich wypędzeni zostali. - | 
- Wyciąg z korrespondencyi Generała Su- 

chet, dowodzcy trzeciego korpusu 
armii 

Willa Campa zebrał 3000 ludzi pod Vile: 
łeo w Arragonii i oszańcował się przed tym 
miastem. : Generał dywizyi Laval attakował 

go w miesiącu Lutym, wypędził z szańców, 
i wkroczył do miasta, z którego nieprzyiaciel 
pierzchnął wnieładzie naywiększym, zosta- 
wiwszy 100 zabitych i 66: w niewolę -zabra- 
nych; procz tego utonęło 300 ludzi w Gwa< 

dalquivir, pomiędzy którymi ośmiu Oficerów. 
7r naszey strony. mieliśmy trzech zabitych i 

Z strony naszey mieli-" 

wnik Klicki dystyngwowali się przy tey okazyi. 

Generał Suchet odebrawazy wiadomosé, 

iż korpus Walencyanów maszeruje ku Asra- 

gonii, wyprawił duia 1. Marca na przeciw 

niemu Gencrała Habert, który z korpusem 

swym przedarł się przez gory Arragonią od’ 
Walencyi oddzielające, śniegiem na 5 stop 
wysoko okryte, attakował i rozbroit miasto 
Morellę od 4000 rokoszan brenione, poma- 
szerował potem podłuż brzegów morskich do - 
Villacel i zdobył w tey całey wyprawie przes: 
szło 2000 karabinów i tyleż pików. 

Dnia 1. Marca przybył Generał Suchetde 
Sarrion. Generałowie Laval, Harispe i Pa" 
ris uderzywszy z dyspozycyi iego na woysko 
nieprzyiacielskie pod Alventosa i Puencosa 
oszańcowane , z wszystkich wypędzili ie sta- 
nowiek. Generał Suchet korzystaige z trwo< 

gi nieprzyiaciół, posunął się dnia 4. aż do 
Marviedo. O pół'mili od miasta tego przyi= 
mowała go deputacya wszystkich stanów. 

Dania 5. wkroczył do pięknych okolic Wa= 
lencji, mało co doznawszy oporu. 

Wypadkiem tych różnych . działań do dnia 
7. Marca było 9 zabranych armat, 6 wozów 
prochu, iedna chorągiew , 3000 karabinów, 
przeszło 400 zabitych irozproszenie korpusu 
z med ludzi woyska liniowego i milicyi, 
prócz kilkuset niewolnika, 

Generał Suchet donosi pon dniem 8. Mar= 

ca, Ze ieszcze 48 godzin w tym stanowisku 
zostanie, dla zrekognoskowania Valehcyi, 
Że potem uda się do Leridy, gdzie iuż amu- 
nieja do oblężeniasprowadzona, i Ze po pod=" 
daniu się tego miasta do p» z ciężką 
artylleryą ee = — 

Monitor dzisieyszy zawiera dyatyusz date 
lan pierwszego korpusu armiifrancuzkiey pod: 

| Kadyxem od dnia 4. Lutego do 27. Marca: 

— Daia 4. Lutego obsadzono Puerto, San 
: ta Maria, Puerto Real, 

St. Louis ile Trocadero. : 
„Matagorda, wyspę 

Zaprzątniono się 

20 ranhych, — Generał Kloneyski i Pułko- 



mayprzod, przywróceniem mostów, dla za- 
łożenia potem bateryów na punktach obsa- 
dzonych. Dnia 22. Lutego Generał Garbe 
obiął dowództwo nad robotami przy oblęże- 
niu. W oyska naprzeciwko Kadyxu sioiące 
formuig lewe i prawe skrzydło tudzież cen- 
trum, Na drodze z Puento Suazo zrobiono 

okopy. Nieprzyiaciel wypalił 220 razy z ar- 
"mat na próźno. , Dnia 26. Lutego 10 nie- 
przyjacielskich szalup kanonierskich ukazało 
się na kanale Trocadero strzelaląc do naszych 
tanecznych bateryow; raniono nam 4 ludzi, 

pomiędzy którymi Porucznika aan deer Z Se- 
wilii przybyła iuż ciężka artylerya z!  Aarzę- 
dziami do oblężenia, — Wyspa Leon ie- 
szcze w nieprzyiacielskich iest ręku, lecz at- 
takuią ią z trzech stron pódobnie iak miasto 
Kadyx. | > 
o 2 Paryża d. 1.. Maia, 

Anglicy zaczynają znowu Marsyllią napa- 
 Btować, zabrawszy kilkanaście barków płyną- 
©ych z Neapolu. | Niektóre tylko upłynęły 
przed ich napaścią do Korsyki. 

Z portu Lubeki..moga bydź. wysyłane 
* wszelkie okręty pod pawilonem rossyiskim do 
Wszystkich kraidw, wyjąwszy do Anglii, ; 

Z przedsięwziętego przeliczenia drukarń 
paryzkich, dla zmnieyszenia ich liczby, oka- 
zało się, Że ich iest 162, a z tych tylko 52 
maiących dostateczną liczbę pras, aby utrzy- 
mane bydź mogły. 

z Bordeaux d. 7. Maia. 
Wyprowadzanie win tuteyszych do An- 

glii,* na co rząd francuzki był zezwolił, w tey. 
chwiliznowu ustało. Pozwolenie to służyło 
tylko do sprzedaży win za gotowe pieniądze, 
jakoż kupcy angielscy płacili za nie. Gdy. 
zaś rząd angielski teraz wymaga, aby przy- 
naymniey za połowę ceny win brano na za- 
mian płody osadnicze i rękodzieła angielskie, 
xagd przeto franeuzki trzymając się przięte- 
go raz śystematu zezwolić na to niemogł. 
Stómwszystkićóm znaczne ilości win. imi 
Malismy za gotowe penile. 

es 48 
z Baionny d. 25. Kwiet. 

Listy z Hiszpanii donoszą, Że Krol Imé 
Katolicki wyiechał dnia 2, z Grenady, zed. 
3. stanął w Jaen, d. 4..w Audaxar a dnia g. 
w.Cordeva. ©. ls 

Hrabia Sasi dowodzący korpusem 
czwartym armii, obchodził daia 3. w Grena- 
dzie uroczystość zaślubin o Imci. 

z Bayonny d. 3. Mai 
Dnia 23. Kwietnia miasto an wy- 

trzymawszy 48godzinne oblężenie, otwo- 
rzyło swe bramy korpusowi pod rozkazami 
Xigcia Abrantes. 

| 2 Strazburga d, 6. Maia. 
Widziemy tu codzień , powracaiących 

z południowych Niemiec rannych i wyzdro- 
wiałych. Dostaig podwody do swey dalezey 
drogi. 

Przeszedł tędy znaczny transport brań- 
ców angielskich, którego dalsze przeznacze- 
nie niewiadome. 

Głoszą, iż obroty floty tulonskiey. maią 
: związek z działaniami dobrze urządzoney 
armii neapolitańskiey. ; Mowią także, iż 
Marszałek Marmont, obeymie dowództwo 
w ee a Marszałek Davoust w Kroa- 
cyi i Że do obu prowincyów znaczne poydą 
posiłki z Niemiec. 

z Antwerpii d. 6. Maia. 
Dziś rano 0 godzinie 6. wyiechał ztąd Ce= 

sarz Jmé, zwiedzić nowe do Francyi weielo- 
ne kraie. Pochlebiamy sobie nadzieją, Ze 
powróci ieszcze do Antwerpii, i że będzie- 
my mieli ukontentowanie posiadać w murach 
naszych N, Cesarzową aż do powrotu vey 
wspaniałego małżonka. 

Krol hollenderski odiechał dziś powrotem 
do Aumszterdamu. 

z Rzymu: d. 24. Kwiet. 
Plan do osuszenia i uzyźnienia blot pon- 

tyńskich, iuż iest przez Kommissyą wypra- 
cowany i posłany de Paryża celem zyskania 
approbacy:, Gdyby Rzym miał szczęście, 
posiadać Vapoleona Wielkiego w swych mu- 
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rach przez kilka tygodni, obecność Jego przy- 

spieszyłaby zaiste przyprowadzęnie do
 skutku 

tego ważnego przedsiewzięcia, 

*z Konstantynopolu d. 25. Marca. 
Za kilka doi staną tu świeże woyska z Egi- 

ptu i złączą się natychmiast 2 nowymi regi- 

mentami ianczarow w obozie Wielkiego We- 

zyra w Schumła. 

Pewną iuż prawie bydź się zdaie, żepor-. 

ta systematu swego zmienić niemyśli. Baron 

Hiibsch Rezydent Królewsko -saski i duński, 

„oraz Bankier roasyiski miał wprawdzie z Mi- 

nistrami kilka kopferencyów na pokolu
 z Ros- 

syq zasadzonych, lecz po wyprawieniu ku- 

ryera do Petersburga dowiedziano się, 
że pro- 

pozycyów iego nieprzyięto. Na wiosnę prze- 

to ważnych wyglądamy zdarzeń. 

/Zupełaa panuie tu spokoyność, i tylko 

artykuły Żywności bardzo poszły w górę; 

funt chleba kosztuie 15 sols. 

„Obwieszczenie. Lateryi.» Gdy Giągnienie 3ciey 

i ossatoiey Klassy Poboczney, Loteryi Klassycaney 

ma Wieś Podlesie Wysokie 1 Dom. w Poznaniu dnia 

1go Czerwca r. b. pewno następuie wszyscy re- 

spective Interessenci upraszaig się, wszelka pożo= 

stałą Renowacyą Biletow aż do 3Ogo t. m. mnie 

odesłać do Głuchowa lub do Wsehowy. W za- 

piedbaniu Renowacyi graiący sam sobie będzie 

winien, że też Bilety chociaż wygraia głowną wy- 

graną nie odbiorą.  Przytym się obwieszcza, że 

ieszcze niektore Losy mieeć moźna w Wschowie 

u Kupca Pana Grosmanna młodszego, i w Gnie- 

śnie u Aptekacza Pana Elsnera. W Wschowie dnia 

26. Maia 1810.  D. v. Knoll. 

 Uwmiadomienie. Frybunat handlowy, Depar- 

tamentu Poznańskiego, Wydziału Leszczyńskiego 

wymienionych Powiatow, Powiatu Wschowskie- 

goi Babimostskiego, Kościańskiego , Krobskiego, 

Krotoszyńskiego, uwiadomia  szanowng publi- 

czność: iż w dniu 16. m.ir, b., urzędowanie swe 

w mieście Lesznie rozpoczął, i posiedzenia swe 

w domu pod Nro. 44, w ulicy Kupieckiey, od- 

bywać będzie. Wszyscy zatym interessuląci w wy- 

padkach, pod roztrząśnienie; i roztrzygnięcie Iry- 

4 

bunafa tegoż należących tamże udać się małą. Dziś? 
to się w Lesznie d. 41. Mala 1810. 

Jan Nepomucen Kigrskt, Preztse 

Uwiadomisitie.  Szanowney publiczności do- 

noszę niniejszym nayuniżeniey : 12 tu w Poznaniu 

na Garbarskiey ulicy w kamienicy pod Nro. 382 

fibrykę tabaczng założyłem; i że u mnie nietylko 

rabak: rozmaitych garuakow i w upodobantu ilo- 7 

ści, lecz teź itytuniow rulami i paczkami zawsze 

dostać można. Polecam się zatym szanowney pu- 

bliczności iak nayuniżeniey , zapewiiialąc zacha- 

wanie przyzwoitey ceny, i proszę O łaskawe uczęe 

szczenie. J. Eichler, 
Fabrykant Tabaki. _ 

Doniesienie. Ponieważ ieszcze wiełu interes- 

sentow lotery! poboczniey na wieś Podlesie” Wy- 

sokie i kamienicę w Poznaniu sytuowaną powea- 

tpiewa; 12 ciągnienie 3ciey tako decydułącey klas= 

sy na dniu 1. Czerwca r. b. odbywać się będzie; 

donoszę przeto nayuniżeniey mietylko: iz ciągniee © 

nie trzeciey klassy loteryi poboczniey nieomylnie 

z dniem i. Czerwca r. b. się zacznie, dla czego 

wszystkich tych wzywam ,. ktorych losy do klassy, 

tey u mnie sig ieszcze znaydujią, aby takowe przed 

dniem 1. Czerwca wykupili; ale też, że u mnie 

można jeszcze dostać kupić losow pa odtrąceniu 

wypadaiącey na wszelki przypadek wygraney Zt. 

564 1o2 zł. 20 gr. w kurancie. Kto weźmie Io 

iosow dostahie Listy darmo, W Poznaniu d. 23+ 

Maia Igio. — Stremier, Kollektor giowny.- 

Poszukiwanie kondycyi. Pewna. młoda osoba 

posiadaigca dokładnie nietylko ięzyki francuzki t 

polski, łecz też wszelkje wiadomości szkolne, i 

prawdziwe dowody uczciwego zachowania się oka- 

zać moze, życzy sobie iako guwernantka, lub 

nauczycielka w iakimkolwiek instytuciebydź umie= 

_szczoną. Bhższą wiadomość udzieli expedycya 

ninieyszych gazet. — 3 

Aukcya. Wydział sporny Sądu Pokoia powia- 

ta Kroroszyńskiego na mocy Commissorium od 

Prześw. Trybunału Deptu Poznańskiego sobie na. 

desłanego sprzedawać będzie przez publiczną licy= 

tacyą za gotowe Zaraz pieniądze ruchomości skła- 

dające się z sreber, kleynotow, piersctonkow, bie. 

lizny, pościeli, garderoby iinnych sprzętow do- 

mowych po zmarłym Janie Gortfriedzie Hermanie 

postrzegaczu pozostałych , ktora to licytacya od- 

bywać się będzie tu w Krotoszynie w domu pod 

Nro. 372 w rynku stoigcym na terminie dnia 7. 

Czerwca b. r. o godzinie g. z rana, w assystencył 

Ur. Jozefa Ozegalskiego Pisarza aktowego zastepu- 

jącego nieprzytomnych sukcessorow, tym końcem 
ustanowionego, na ktory chęć kupienia mających . 
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Maia ;$io. : 
Do sprzedania. Dom w mieści: Dolsku pod 

Nro, 27 w ryaku Sylnnw2ss ww 82) wre budo- 
wany z przyległą gorzainia bez sta:kow tudzież 
chlewami i domem tylnem oraz ogrodem przy inie- 
ście leżącym poł morgi w sobie zawieralącym, 
wszystko na 600 tal. sądownieccenione do sukces- 
sa:0w Ś. p. Piotra i Magdaleny z Szymoniewskich 
Nowodworskich mationkow naleźyce, ma bydź na 
instancyą znanych duty chczas guacesscraw dla dzia. 
iu w terminach dnia 2r. Maia, 18, Qserwca 1 16, 
Lipca r. b., Z ktorych ostatni zawity, więcey da- 
iąceimu sprzedany. Wzywaią się zatem wszyscy 
ochotę do tego kupna maigcy i do posiadania zda: 
tni aby się na powyższych terminach przed niżey 
podpisanem sądem z rana o godzinie Qrey w Dol. 
sku stawili w ktorych naywięcey dalący za goro- 
wa zapłatą w monecie grubey przyderzenia spo- 
dziewać się może. Wzywaią się oraz do odebra- 
nia swych Sched z sukcessyi ninityszey im préy- 
padarących sukcessorowie prawi niegdy -krawcow 
Jędrzeia Szymoniewskich 1 rzeźnikow Walentego 
Szycmerow małżonkow, ktorzy mniemanie w War. 
Szawie bdumarh, aby się w osobie lub przez pet- 
nomocnikow “legalnych w ktorym względzie im 
się Ur. Szubert Adwokat sądu naszego proponuie, 
naydaley do ostatniego terminu licytacyinego zgło- 
sui 1 wylegitymowali, gdyż w razie przeciwnym. 
wspote sukcessóróm nam znanym częścią na. ich 
przypadaiące wydanemi zostaną. Zapozywaią się 
oraz wszyscy ci, ktorzy do tegoż domu i iego 
przyległości takową pretensyą mieć mniemaią, aby 
takową naypoźniey do dnia 16. Lipca r. b. podali 
i udowodnili, inacey. bowiem na zawsze z takową 
prekludowanemi zostaną, Taxa codziennie w Kan» 
cellaryi naszey przeyrzaną bydź może, W Szrea 
mie dnia 25. Marca 1810. 

JK. Xcey Mci Sad‘ Podsędkowski Powiatu 
Szremskiego Departamentu 

Poznańskiego. 
Do pizedania. Zamyślam przedać teraz z wol. ney rgki folwack Pianowo w powiecie Kościać- 

skim sytuowany prawem wieczney dztercawy ¢zyti 
erbpachtowym posiadany, do kiorego należą 
w. ogolności 533 morgi magdeburskie dobrey roli, 
rachuiac w te 42 morgi pastwiska i od 2 do 3 morg 
ogrody.” Pastwisko też na łąkę używane bydź mo- 
że. Budynki folwarkowe są nowe. Trzy chału- 

„py potrzebnemi ludźmi są obsadzone. -Rzeczony 
folwark od Poznania i Wschowy o 5 mil od Le- szna 0 35 mil od Kościana 4 mil odległy, Maig-- 
cy ochote okupienia tego folwarku zechcą zain. 

n'ieyszym uwiadomia, W Krotoszynie dnia 7s 

led 18. Mas 
NAT Se h ke, 

Na żądanię sukcessorow é. pe 
Do przedania, 

Sylwestra Szczanieckiego będzie kamienica pod Nro. 73 sytuowana w Rynku sprzedaną przez licy- 
tacyą publicznie w trzech terminach, to iest: 23. "Mara, 30. Maia i I5. Czeręca r. b. przed połu- dniem o godzinie dfugi*y, Każdy licytuiacy poda swe licitum do ‘Prozokatu, nay wigcey h- 
cytulgcy spodziewać się może, 12 na- trzecim tere minie iako ostatecznym ża gotową w grubey mo» necie zapłatą przyderzona ma będzie. Licytaeya ta odbywać się będzie w kamienicy tey na pierwszym piętrze przed Burgrabią 

Jozefem Horn. Do sprzedaniu. .Na-mocy zlecenia Prześwie.? tnego Trybunału cywilnego pierwszey instancyi Deptu Poznańsk. d.d. rą. Kwier, et praes, IQ. Sierp. r. z.liczby 869 grunta, stolarza i mieszczanina Pee. szke w starym Trzcielu, z domu mieszkalnego, budynkow gospodarczych 3 ogrodow i 2 łąk skław 
daigce się, sądownie na 742 tal. ocenione, na ine stancyą wierzycieli w terminie ostatecznym d 20, Czerwca r. b. więcey datącemu sprzedine bydz maią Wzywaig się przeto wszyscy ochotę do ted go kupna maizcy aby się na powyżey wspomnio- nym terminie zawitym przed nami w Trzcielu sta- wili ,_w ktorym naywięcey daigcy za pOtową i7a- płatą w grubey monecie przyderzenia spodziewać 
się może. Oraz wzywaią Się wszyscy ci, ktorzy do tego maiątku lakową pretensyą mieć mniemaią aby takową naydaley 26. Czerwca r. be podzli 1 udowodnili, jinacżey z nią prekhidowani zostaną, Taxa w kaacellaryi naszey, codziennie przeyrzae pq bydź może. W Kargowie d. 22. Maia I§to. 

Wydział sporny sądu Pokoiu Powiatn. 
Babimostskiego. 

Do przedania. Wszystkie nieruchomości do pozostałości $. p. JW. Hrabiego Kazimierza Sutko- — wskiego należące, iako to: 1) folwark w Lesznie za Kościanską bramą pod Nro. 973: 2) folwark tamże 2a Swigciechowską bramą położony. 3) Kamienica w Lesznie na Rynku Nro. 293. 4) Kas mienica tamże na Jelenney ulicy Nro, 2 i 5) ie- szcze dom ieden tamże na nowym rynku, na lie cytacyi dobrowolney, do ktorey na żądanie su. kcessorow termin na dzień 14. Czerwca r. b.o gos , dzinie Q. z rana w naszey izbie audyencyonalney wyznaczylismy, zprzedanć bydź maią. Wzywaia > 8ię'przeto wszyscy ochotę malący do kupna iedney lub drugiey z tych nieruchomości, o ktorych stas „ nie take też o warunkach i wartości kaźdy w kaq- 
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cellaryi niżey podpisanego sądu, zainformowacsig 

moze, aby na cóm terminie stanęli, gdzie nays 

więcey daigey i gorową zapłatę ofiaruiący, natyche 

miast ieżeli nic przeciwnego niezaydzie, zawarcia 

urzędowego kontraktu przed. Pisarzem ak
towem- 

_ spodziewać się może. W Lesznie d. 18. Maia F$1o. 
Wydział sporny sąda Pokoiu Pewiatu 

Wschowskiego. 
Do sprzedania, Dom w Pobiedziskach w ryn- 

ku pod Nro. 13 w Powiecie Gniezaienskim De- 
partamencie Poznańskim z zabudowaniami, Ogro- 

dem, podworzem i należącemi do niego. grunta- 
mi 1 rolami, ktore wynoszą w ogulności prę- 

tow kwadratowych 1419 i znayduią się 
między rolami mieyskiemi sprzedany będzie. Sub- 

hastacya rozpoczęta iest na szl. Marcinie Busse by- 
wszym Burmistrzem w Przyborowie, pod tymże 

miastem mieszkaiącym, przez skt Burgrabiego Ur, 

Grabowskiego pod dniem 16. Kwietnia r. b. a to 

na żądanie starozakonnego Sałomona Jozefa Efrat. 

ma kupca w Posnania zamieszkałego, ktorego test 

obrońcą Ur. Piotr Tadeusz Ollsych Patron przy 
Trybunsie Departamentu Poznańskiego kopia aktu 

zaaresztowania zostawioną Żostała w Kancelluryi 
Sydu Pokoiu Powiatu Goieżnieńs'siego na ręce Pi- 
sarza JP. Jeske, a drugą JP. Gietłowskiemu Bur- 
mistrzowi miasta Pobiedżisk.  Zaareszcowanie to 
przepisane i zaregestrowane zostało przez żastępu- 
iącego konserwatora hypotecenego Powistu Gnie- 
żnieńskiego JP. Jeske dnia 16. Kwietnia r. b. Ro- 
wnież przepisanie i zaregestrowanie nastąpiło w Kan- 
cellaryi Vrybun.ta Pierwszey Instancyt Departa= 

mentu Poznańskiego dnia 27. Kwietnia rm b. Pier- 

wsze przywołanie na publiczney audyencyi Trybu- 

nału nastąpi dnia 12. Czerwca r. b. jo leytacyi, 

Ninieyszy wyciąg przybity na drzwiach audyency- 

cnalnych Trybunału dnia 309. Kwietnia I$10. 

„Baranowski, Pisarz, 

Do przedania. Gdy na terminie maiącey się 
odbywać licytacyi d. 21. Matar. b. w wsi Popo- 
wie powiecie Wągrowieckim Deptu Poznańskiego 
żaden z kuouigeych aieznalazł stę; wyznaczają się 
przeto leszcze dwa termina, to iest: na' dzień 30. 
Maia 19. Lipca r. b , ktory ostatni ma bydź zawi- 

-ty. Licytacys takowa odbywać sig ma w mieyscu 
tradycyi z rana ipo południu, z oznaymieniem, 
iź też same effekra i inwentarze, iako to: woły pa 
orzalai, krowy, konie, wieprze item podobne 

effekta gospodarskie niemniey okowity przeszła 
go beczek licytowane będą. Każdy więc malący 
ochotę kupna wzywasię ninieyszym, aby się na po- 

wyższym terminie w mieyscu zmiankowanym sta- 
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wili, i zalicytowane rzeczy w kurancie zapłacili. 
W Poznaniu d. 24. Maia 1810. 

ź Stuzewski, B. T. D. P. 
Citatio. Franciszek Ogrodowicz Patron przy 

1rybunałe Cywilnym Iwszey Instancyi Deptu Po- 
znańskiego mieszkający w Poznaniu przy ulicy 
Wrocławskiey pod Nro. 245 Plenipotent JJWW. 
Jana Chmielewskiego Dyrektora Skarbu Publie 
cznego w Depcie Poznańskim w Poznaniu mie- 
szkaiącego i Jozefa Lipskiego Generała brygady, 
w Czernicicwie w Powiecie Gniezninskim mie zka» 
iącego obydwoch dpiekunow nad pozostałemi (po 
W. niegdy Chryzostomie Hrabi Lipskim maiętno- 
ści Ludomskiey w Powiecie Obornickim Deptu 
Poznańskiego leżącey sktadaiacey se z Ludom, 
z Boruchowa, Dąbrowki, Orłowa, Drzonka, Go- 
rzewa, Wiardunek, starych Holiędrow dwoch 
młynow to iest Pielki iSmolarza, dziedzicow) ma- 
łoletnemi dziećnu, Urr. Ignacym i Teressą Bi- 
pskiemi, tudzież W. Jozefa Lipskiego Rótmistfża 
mieszkalącego w Jaktorowie pod Zainem w 'PO- 
wiecie Kanińskim Deptu Bydgoskiego sukcessora 
beneficialnego uwisdomia,. 12 opiekuni wyżey wy- 
mienieni niemogge inaczey przyjąć spadku pozo= 
stałości W. ńiegdy Chryzostoma Lipskiego: na 
swych pupillow spływaiącego iak tylko z dobro- 
dzieystwem Inwenterza ŻĘ 

Kod. Nap. 461 
„nie są obowiązani płacić dzagu spadku tylko w czę 
ści wyrownywaiącey wartosci maiątku ktory ich 
pupille pobierają. 

8 6:2 N 0 =D 
Ztad pochodzi iz tsż wypłata w porządku i spo$a- 
pie od sądu przepisanym nastąpić tylko może. 

SoG 9 18 Adto:0c6 YTL 
Rozpoczęcie processu likwidacyinego na pozósta- 
łość W. niegdy Chryzostoma Lipskiego, iest za- 
tem nieodzownie poirzębne, i nastąpić też beze 
watpliwie może ile że i sukcessor kaźdy pełnołe- 
ti, zachowuie zawsze możność otrzytnańia dode 

brodzieystwa inwentarza, ieżeli nie uczynił ia- 
kiego aktu isko dziedzic, alb» ieźcli nizzapadł 
przeciw niemu wyrok, ad ktorego niemasz appel- 
lacyi, a ktory go wskazuie, łuko dziedzica pro- 
stego i bezwarunkowanego. — Na tinkonies | 
gdy przekonalnie okazuie okazuie się. 12 pozosta. 
łość W. niegdy Chryzostoma Lipskiego nie wys 
starcza na zaspokotente hypotecznych atym mnicy 
personalnych wierzycieli iak iuż ż spisanego przez 
W. Kamińskiego Pisarza Aktowego inwentarza pa- 
zostaiości praesumować naleńy. — Plenipotent 
wzwyż wyrażony zapozywa przez Ur. Jana Wy- 

rzyńskiego Burgrabiego ustanowionego przy Fry- 
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stkich Kredyturow pozostatości W, niegdy Chry- 
zostoma Lipskiego ażeby się ua audyencya Prześw. 
Tryb. Cyw. Iwszey Instancyi Depta Poznańskiego 
w Poznaniu w zamku sądowyfn agicuiącego się dria 
30.. Czerwca Ig to roku o godzinie Qtey z rana lub 

w tenczas gdy process hkwidacyiny na pozostatcsé, 
„W. niegdy Chryzostoma Lipskiego (w wydziale 
Iwszym) z regestra obie właściwego przywołany 
będzie, stawili, wierzytelności swe i pretensye 
lakiegokolwiek zrzodła na tęż pozostałość wpływ 
maiące, na audyencyi likwidowali i dalszey raz- 
prawy sądowey oczekiwali. — Więrzyciele i ka- 

* dy pretensor niestawaiący , będą z swemi preten- 
syam!, od massy rozdzielenia między stawaiacych 
podlegaiącey odsuyniętemi czyli prekludowanemi 
1 wolne im tylko będzie poszukiwać swego zaspo- 
koienia na tey cząstce pozostałości, ktoraby po 
zaspokoieniu stawaiących pozostać się miała. Dla. 
„wierzycieli znaiomości z Patronami przy Trybu- 
nale niemaigcych wymieniaią się Urr. Oilrych, Lu- 
kasżewicz, Joneman, Kosicki, Macieiowski, -Za- 
borowski, Pczepałkowski, Iabiński, Mittelstaedt, 
„Topiński, Wierzbiński, MWeisleder, Sarnowski, 

Dobielefiski, Kaulfas Adwokaci. Dan w Pozna- 
niu dnia Q1. Kwietnia 1810. SS > 
0 0 Branciszek Ogrodowicz. 
Citatio Edictalis, 

ny zChrząstowskich Trzeińskiey w Chłopowie.pod 
$rodą i Nepomucena Trzcińskiego w Aporzynié 
pod Wągrowcem mieszkaiących iako opiekunów 
pozestałych dzieci nieletnich po niegdy Ur. Lu- 
dwiku Trzcińskim dobr Chłapowa dziedzicu od 
ktorych Ur. Lukasz Sarnowski Patron przy Trybu- 

"nale Iwszey instancyi Deptu Poznańskiego w obro- 
nie stawać będzie, Ja niżey podpisany Bargrabią 
przy tymże Trybunale przysięgły na zamku sedo- 
wym zamieszkały uwiadomiaiac wszystkich wie- 
rzycieli Ur. niegdy Ludwika Trzcińskiego, iż po- 
mienieni opiekuni przekonawszy się z spisanego 
urzędownie inwentarza pozostałości, . że spadek. 
iesi powigkszey części obciążony długami,stosownie 
do przepisu prawa i zadecydowania rady familiyney 
złożyłi deklaracyą w Kancellaryi Trybunału, iako 
spadek takowy iedynie z dobrodzieystwem prawa 
i inwentarza przyimuią, zkąd pochodzi, że długi 
tylko w proporcyi odpowiadaiacey wartości maig- 
tku opłacać są obowiązani; zapozywam ninieyszym * 3 ą pozy y 
publicznie wszystkich iakiekolwiek pretensye do 
pomienionego spadku rószczących, aby się na au- 

Na wezwanie Urr. Antonie * 

+ 48?, = > banale Cywilnym w Poznaniu mieszkaiącego wszy- - dyencyi Trybunału Iwszey Instancyi Deptu Po- 
znańskiego Wydziału Igo na zamku sądowym ode 
bywaiącey się dnia 30. Lipca r. b. 2 rana o godzi. 
nie To: Czyli w tenczas kiedy sprawa 2 regestru 
przyzwoitego do sądzenia przy wuiana zostanie, 

«osobiście tub przez pełnońicenikow stawili i pre- 
tensyę swoie dostatecznie udowodnione podali i 
likwidowali,.w przypadku zaś niestawienia się 
z takowemi prekiudowani i do tey iedynie massy 
odesłani zostaną, iakaby się po zaspokoieniu staa 
waiących wierzycieli ieszcze pozostać mogła, 
W Poznaniu dnia,24. Maia 18:0. 

Jan Wydrzyński. 
List gończy, Pewny muzykanc Michał Walter 

z Kopanicy, ktory na mocy złożoney przez niego 
kaucyi realney tymczasowo z więzienia wypusZCzo. 
nym został uciekł, i do dalszego postepdwania 

„dego sprawy niestanął, Tenże test 24 lat stary 
wzrostu małego, ospowatey bladey twerzy, włosow. 
ciemno orzechowych, kończatey brody, i nosił 
przy aresztowaniu iegoż; kurtkę zieloną sukien= 
ną, kamizelkę sycową bestrą, chustkę czarną, i 
białą na szyi, spodnie czarne sukienne, płaszcz 
szary molowy, 1 boty cielęce wykrawane, o kra» 
dzież roźnych rzeczy obwiniony. Atoli na zchwy». 
ceniu powyższego inkułpaia wiele zależy, przeto 
upraszalg się wszystkie władze woyskowe i cywil- 
ne, ażeby w przypadku wyśledzenia iegoż tęgoż 
aresztować ido domu więzienia tuteyszego-za wym” 
nadgrodzeniem wszelkich kosztow transportować 
kazali. W Wschowied. ro. Maia 1810. 
"JK. Xcey Mci Sed Podsędk. Krym Wschowski. 
List gończy. 

sciciel put domku w mieście Babimoście, 49 lat 
Stary, wzrostu krępego, oczow i włosow czar- 
nych, okragtey twarzy, upada na prawą nogę, 
mowi dobrze ięzykiem polskim i niemieckim, o 
kradzież roźnych rżeczy obwiniony zbiegł 2 dnia 

(12. na 13. Kwietnia r. b. z tuteyszego więżienia,, 
odziany w surdut ciemny zielony, spodnie sko- 
rzane, płaszcz granatowy, buty cielęce proste, na 
głowie kapelusz stary okrągły, Gdy na zachwy» 
tania tego inkulpata wiele zależy zatem ‘upraszaia 
się wszelkie władze woyskowe iak cywilne aby 
wzdarzeniu postrzeżenia, go aresztowali i zazwrod 
ceniem kosztow do sądu Podsedkowskiego krymi- 
nalnego Wschowskiego pod bezpieczną zasłoną 
odesłali. W Katgowied. 21. Maia I8ro. 

Wydział sporny sądu Pokoiu Powiatu 
Babimostskiego. 

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 
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Starozakonny Eliasz Wolf wła- - 


